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wielkiego miasta. rtlezasłuiona _porażka 
11~~~==~;:======~„„„„„„„„„„„„..: naszego mistrza. 

Wbrew Podanym dzisiaj rano 
1ft1 łodz1·ez· komun·1styczna przed sądem. ~;~~ t~~:s~nJ~:t:ty~~i:r~:: 
IW ciom 0 ZWYCiestwie L.K·S-u nad 

Pierwszy dzle~ rozpraw. „Wisłą", dowiadujem~. sie, ża w 
. . rzeczywistcłścł •• Wisła mecz wy Dz.iLś o godz. 10.30 w sądzie o- Komplet wyrok'l.IH\~cv s~anowi~ j grała w stosunku l do O i ona wo-

kręgiowym roli))ocząl się proces sędziO'W'te WHko~sk1 ~ Kullko\ysk1 bee te1?0 wchodzi d.() rozgrywek 
iprzeciwik:o gruip.ie rn~1oidzteżv oska·r pod przeW10d.n.1ictwem s.edzi~go j ostatecznych z lwowską .,Po20-
fonei o komuni.zirn. Ilinicza. Oskarza prok. Wi11e~kl·. I nią". 

Oskarżeni Po odczytan.!iu aktu oskarzenia Co sie tyczy przebiefro 2ry w 
są: Regina Gr1nberg lat 19, WoU i sprawdzeniu personaliów sąd o- Krakowie to należv P'Odkreślłć. że 
Zło.ni'k lat 21, Gr'Ji.5za Kahan lat 18, ~rosił przerwę. L.K.S. grał z w1>ałcm. ambitni~ i 
'Józef Fortuna lat 21. Zygnmnt Ko- Po przerwie sąd za'komuni".'\o- wykazywał twardą wole zwvc1e­
walski lat 20, Jan Gutner lat 20, wal świadk<Jm. że zostają zwal- stwa. Bramke w 24-ef min· zupeł­
EmH Artur Nerger lat 20. Robert nieni do jutra dl) ~odz. 9-ei ran.

1

. nie bez uzasadnienia odgwizdał 
Aleksy Nerger lat 19, Safomon Ru z W}~jąbkiem pod.komisarzy Ber- sędzia, p. WoJaimwski. który wo­
haszkLn la1 19. Lajbuś Dok.'iorczyk kła i JanicJowsk•i,ego, którzv bi;dą ba góte prowadził zawody nieu"!ie­
ła:t 20, Józef Chaim Cwajg lat 20, dani ·dzis;aj 0 godz. 5 i pół P<moł. letnie i krzywdząco dla łodz1a1L 
'Abe Żurikow1ski lar 20, Teodor Nastęipnde sąd po•stanowil badać l Bramka ta, która zadecydowała o 
Klimke lat 19, Zygmunt Olejntczak oskarźio:n~h o<ldzielni.e. . I zwycięstwie, została właściwie 
lat 20, Izrael Beohler lat 20. p· . b 1 b dany glówny w ostatniej sekundzie przez CyUa, 

W świetle ie~wszy Y . a wykopana. cze~o Jednak sedzla 
aktu oskazenła oslkarzony. ~totmik. widocmie opanowany łokahtvm 

sprawa nrzedstawlia sie w nastę- Na pyitam~ ~rzewiodni~za.~eg·o. patriotyzmem, naumvśtnłe. czv 
puiący sposób: cz~ przyz.na1e ~1e. do nalez~ma do może nłechcąco nie zauwatył. 

W polowiie 1922 r. kJmenda PC>- zw1ązJrn młodzi ezy lromnmhstycz-
Ucj[ państwowej w . zi otrzy- n.eJ, .które.go zadam.em ~Ylo oba17-
rnała poofne infiormacae. iż do Ło- rne 1stn!e1ące~o o~ecme. ustro:m 
dzi przvbvt niejaki Wolf Złotnik, spol~cznego, oskarz. wy3aśnl!, ze 
w.Y1deieJrowany w celu objęoia na nalezat do zw. mlo.dz .. kom. Jesz· 
terenie Łodzi funkqi tacznika mię cze w Częs:ochowi.e 1 K~lfiszu, a 
dzy rnieiscowyim związikiem mtio-j następnie 'jł Łodzt, natomiast za- DUI:SS.ELDORP, i "3t'17. (P21t), .,,.. 
dzieży kornunistv-cznej, a sek re- przeczvf. 1a~ohy cel:m tego Z · w czaslo ·zebrani. se.paratystów uadrert. 
·canatem okręgowej egzekutywy było o.baleme ys~rom .. społeczne- skk:h, grupa PollcJantów, maJduJąca się 
'tegioż zw~ązilrn- Po dtuższej obser- go, tw1er~ząc, ze J?d~n1e "Yalka o w l>Obllżu zJawlla się znienacka I zaczę­
wacji poillcyjnej wykazującej 1ąrzy:name st-O:PY zyc1ow~J :00ot-t ła ostrzeliwać zebranych. Przewledono 
mawdziw<>ść doniesienia \Volf naka 1 wychowanfe młodz1ezy ro- wiele rannych do francuskiego ambula­
został w dniu 7 września' 1922 r. botniczej w duchu socjalt;stycz- torium wojskowego. Również koszary 
zaaresztO'Wanv. . nvm jest 1>0dstawą pracy te1 on~a- nlemiecldei Polldl bezpieczeństwa są 
Będąc badanym na dochodzeniu nizacn. przepełnfone rannymJ, zabranymi przez 

Krwawy dzień 
Diisseldortie. 

pierwlias'ńlmwem, Wolf Złotnik . Nastęvnie. Zt~in!k sftcreśH~ histo- policję. Byli Podobno również zabici. Po. 
przyznał słe do należennia do zw. ne swego zyc1a cr pobu:dk'i. które mimo wezwania fraocuzów, wielu poff. 
ml·odz.teży kommlstyicznej. - W go ~chnęl_v. d~ przystą.ipJenfa do cJantów strzelało w dalszym ciągu. -
pierwszej połowie 1921 r. wstąpiJ partJJ· 03c1ec Jego ~vt. kr~wcem. 1 .Równle.t grupy komunistów ostrzeliwały 
on w Częsit.o·chowle do, 1mfa rnło- 'On sam był często· sw1.a~1em o- manUestuJącycb separatystów. Oddziały 
{!zjeży kom.imtstycznej. a w l~ońcu strych zatargów ekon~1icz:nyd!1 \francuskie zalęłv koszary pollcłl bezple­
kwietnia 1922 r. przvibyl d. o Łodzr. z robotniika:n;ii ~ to :vtaśme s'kłom-

1
.czeństwa, pol!cJantów zaś odJ>rowadzo. 

Tu~ai zapozna! się ZPO>tnitk z nieia- ło go do za1ęc.1a s1e liosam\ 'k\asy no do komendy placu. 
·kim J 6zefom CwaJ.!!iem foseud•O'-/ pracującej. . • W kołach separatystów zapewniają, ze 
nim Kaztlk) i z Abem Żunkows!kfrn. Na pylfame m-zewodmczą:eg<>: były one uprzedzane o pny~otowywa­
Pod ich w1p,lywem oskażonv Złot- ~to ~o wiprowad~it do orgamzacj1 j' neJ zasadzce. Ludność miasta, niezwykłe 
nlk wstą;pif do organi'zacdi komu- 1 Ja'kiie tam peh11l ftrnkcJe. odoo- Podniecona, wyraziła 1nve oburzenie 
nistycznej. Zebrania odbywały się ~edz! nie udzielil. O~wf~dczyt, I przeclwko J>Ollcil, a sympatfe dla fran. i 
zwykle w parilm P·oniatowsiktiego. ze nilkogo ze WJSipó!oskarronych 1 cuzów, którym PowJerzyła przywrócenie i 
Na zebranie pawyższe WProwa- nie zna. I porządku. I 

: dzil)J go Józef Cwajg' w spos?h ,.ta- Na za-pyta.nie sędzli:eiro, czy z~- DVESSELDORP, 1 .Patdz. (Pat). _ 
ki. ze wskazar mu adres nleiak1ch znawat tak samo oodczas badanu.a Potwierdza się wiadomość Iż oke>lo 30 
sióstr Grinberg, które go WPTO- w defenzywi.e I sedzLego śledcze- członków poflcJi zlełoneJ ~~było bez. 

. wadziły w _ża~ intensyWrnej pracy go, od~wiada, ż7 w .defenzywie l>Ośrednlo z koszar 1 ź?~zęło strzelać w 
konsp.iracvmea. . środk~1 represy~ym1 wymuszo- kierunku zebranych separatyst<tw, bez ia 

W dalszY!Il c1~u oskarż. Zlot- no od mego zeznania, POdtu.g orzy klcbkolwlek prowokacji ze strony ostat· 
nik ~eznat, ze d? !· zw. kioła sztu- gotowanego szema:ru. nich. Ody kilku członków gwardJł nad. 
ba~kiego. mlodz1ezy kmnun!Stycz- Adwokat Duracz prosi1l o zapro redsldel odi>owledzłało strzałami, 1nter­
ne1, nalezą b~acia Kahanow'.e· Ka- toikułowand•e p-owy~ze~o· o.§wiad- wenjowało 200 Innych członków policll 
srnan {iwo1~10nv na zasadzie ~m- czenia, które wvwołalo wi.elkie zielonej 1 nleblcskJej, którzy zaczęli o-
11estjr), Cwa1g: Żurk<J'W'~ I inn.v. poruszenie na sali. · strzellwać zebranych z rewolwerów I ka 

Po uzyskaniu oowyższyich lnfor . b b bić bł 
rnac:ii i sprawdzeniu fab w.iarogod.. p? przeslucham~ zr.otn1i'ika s~d ra, lnówk;aszyhnow~~ or:z d sza 8· 
noścf f)Olicja dok~nala rewnzjl u zamierza przystąip11ć do z.badani.a mo ucie ąc~ck w f erun ukl worca. :-
wy· j · · h ób dowodów rzeczowyiob. Adw. Ster ddzlaty wo.I?> owe rancus e 1>rzywrv· .,,;,e wY1111em<mvtc O'\ . 6 Hng stawia wniosek aby ze wzglę city poruidek. w mleś::le panuJe ~:ookóJ. v\ zyscy aresz !()!Wan~ pr cz · · . 
ito-tn :'ka na śledztw.le do włny się du na to, ie obrona n! e m1ata moż- DUESSELDORP, l pa.tdz. (Pat). -
11ie przvznałL ności zaooznać sie z dO'W'O<lami Według donłesłei1 ze tródeł niemieckich, 

Na Podstawie JJOWY'ŻSZyeh da- rzeczow:wni. sąd ooroczyt bada- podczas wczorajszych zafść w Diissel· 
11ych urząd prolruratorsiki oslkar- nie takowych i roz.patrvwał je dorfle zostało zabitych 12-tu separałl'­
ta: I} że w okresie do 7 września tącznfe z zeznaniamfl świadków. stów 1 czterech policjantów, nadto zna-
'3922 r. brali udz.iat w stow. zw. Po rep!lce p:roikuratora sąd za-1 cma Uo~ć osób odnł-Osła ciężkie rany. 
~f.odzJeży komun. z w.ie<l-za. że o- rządził pół~dZilnną przerwę. da. 
brało ono sobie 1ako ce1 swed dua- jąc w ten siposób obronie możność Nowe ultimatum. 
1alnoścl obalenie istniejącego ust·ro zaipoznania sfę z cal·~zta~cem · 
!,fl1 społeczneg-0· ; 2) ze w tymże d?Wodów rzecrowye1h forze waż- PARYŻ. 1 paźdz. ~A W) „~ew-
okresie czasu mz'PowiszechnfaJI nie druków. ~Mów I notateik). I Ork Herald" d101J110si. ze poseł Tran· 
11iepubJ.icznie doktryny i zapatry- Dalszy przeblesr Drocesu poda cuski w eBilinie ma tażądać w for 

CEN A OGŁOSZENs I 
I-sza str. I w tekście 2500 mk. za wiersz młtlmetrowy jednoszp (str. 10 szp~lt). I 
Nekrologi . • • • 1500 „ " " " " " " •• i 
Nadesłane po tekście 1800 „ " " " " " 10 " ~ 

~~;~~:~~: z~ml~jscow~~ oo p:'oc., ~ag firm ~~granicznych" o 100 proc drożej. 
CEN A Pl\.ENUMERATYs 

I . mk. 75.000 Miesięcznie w Łodz · · • • • • • • • • · · ' · ,' : ·. , „ 85.000 
„ „ kraju • • . • • · • • • • • ' · • tOO.OOQ 

zagranicą • . • • • • · • • • • · · • • " 'ł 
Odnosienle d~ domu 5000 'm1(. miesięcznie. „Kuri!lr Wleczorn

1 
y• ląc~nle z „u O· I 

sem Polskim•, wraz z odnoszeniem 17~.00() mk. m e:.1ęczn e. 

~:~t,t;J,!t:k~:r:!:'!:!~t<>t I Cena numeru 3000 mk. 
~ '1t Telefon nr. 199. '4. '4 _ 

• • • Rynek p1en1ęzny . 
61eMa W?lotnwa. 

I przedglełda. 

Belgfa 18200 
Berlin 0,002 
Chrystiania 55650 
Holandia 137700 
Kopenhaga 62650 
Londyn 1595000 
Nowy Jork 347-349-350 
Kanada 336 
Paryż 21500 
Piraga 10500 
Sz;waJcarja 62500 
Sztokcholm 92800 
Wiedeń 480 
Wiochy 16100 

n przedglcłda. 
BelgJa 18000 
Lo·ndyn 1578000 
Nowy Jork 347 
Paryt 21400 
SzwaN:arJa 62-000 
WJeded 485 

. Ili przedgłełda. 
Londyn 2100000 
Nowy Jork 470 

Tendencja dla walut mocna. 
IV przedglełda. 

Bez z.mian~' 
V przedgłelda. 

Bez zmiany 
Na początku gjełdy oficJ ~ 1 ~eJ, ustalO'l1o 

kursy następujące: 

HolaindJa 149500 
Lond 173u - 112950..i 
Nowy Jork 380000 
Wlede6 495 

Back handlowy 515-525 
Bandc dla ha.n<llu i pnzem. 270 (0-290 

-280 (drobne}. 
Bank kredytowy 80 
Bank prz. lwowskiego 110-\2S 
Bank zw. ziemian 80 
Banik i.!ed. ziem. pol. 180 
Banlk zachodn1 nS-750 
Bam.k ha.ndl. W. Pr. 350-325-350 
Kijewski 415-450 
Wildt 130-210-185 
Częsoclce 6200-6000-6225 
Michalów 560--610-590 

Borkowski 150-190 
Jabłkowscy 47-51 I p6J-49 
żegluga 32 t J>Óf-32-34 
Haberbusch 550-730 
Nafta 115-1Z5 
Nobel 31(}-375 
Rylscy 43 
Sila I światło 152 t J)Óf-165 
Chodorów 1000-llOO 
Czersk 360--390--375 
Gosławice 380-400-390 (%) 
Norblin 300--350--320; 420 (drobne) 
Cmlelów 360-400 • 
Spirytus 525--600-580 
Pu.stelclk 260-,265 
Ekspl. s. Po-tas 1425-1450 
Tow. akc. sk. skór 65 
Spless 320-300-340 
Klucze 190 
Kabel 230 
P. Tow. elelotr. 200-210 
Cerata 65-60 
Polsk. Prz. Natt. 500 
Syind. l'Oln!c.z}" 725-750 
Puls 110-145 
Łazy fiŻ,5-75 
f.itzin.er i Oampęr 2000;-1800 
PTO. 825 
Konople 140 
Korek 70 

• • • 
Ozfsfeisza oiełda w 6da01ko. 

GDAA'SK, 1 patd7Jler.nlh (A.W.) -

I prz~ełda. 
I Marica polska 50 

Dolary 120 
ł n pr:r;ccfdełda. 

I 
Marka Polska 48 
Dolar 210 

m przedałełda. 
Marka polska 58 - 60 
Dolary 240 - 250 

Dzłsieiue notowania w Berliola 
BERLIN, 1 patdzlernika. (A.W.) -

I przedgłelda. 
Nowy JMk 27() 
Lo.ndyn 1230 
Pary.i 16600 
Wiedeń 381 
Braga 8100 
Włochy 12300 

Cukier 1500-2200-2000 \ 
Firley 165 
Drzewo 58-62 
Wę~eł 1300-iS00-1445 (1) 1250- 1525 

Belgia 14100 
51JWafcarja 48300 
Helsi.ngfors 7265 
Holaindia 106 

1560 (2) 135{1.-1625-1570 
Cegielski 160-185-180 
UIPoll 170-210 (1) 180-207 
ModrzeJ6w 1550-1540 (1) 14-00 -1650 
Ostrowiec 2300-2400-2375 I 
Orthweln 125 
Rohn 300-Z75 
Rudz.ki 750 (1) 725-950-925 (2 i 3) 

970 (drobne} 
Starachowice 1200-1500-1425 
Ursus 250-240 
Pocisk 205-183 I P6l - 195 
Parowozy 125-135 
Zielenlewskd 245-2550 
Zaw.[ercle 58 l P6ł-62 
ŻY!l'ardów 56 I pół - 60-59 

Chrystjanfa 40 
Kope.nhaga 48300 
Sz,tokcholm 71600 
Hlsz.panJa 36900 

n przeditłełda. 
Nowy Jor.le 210 
Londyn 1180 
Paryt 15975 

• Wieded 9367 
Praga 7800 
Włochy 11875 
Belgja 13575 
Sr,wakarja 46450 
Szitokcholm 102100 

m !>fZedi!Jełda. 
Bez zmiany 

Niemcy mogą płacić! 
Oświadczył to jeden z przymierzeńców labour party 

!Wanra podburzają;ce do obalenia .i111trzejszv .,Otos P-Ołskl". mfo ultimatum od rządu Rzesz~ 
łstniefą<:eg-0 w PD.Jsce ustraja SP-O- cofnięc'a wszvstkich rozporządzen Ewakuac1·a K nstantynopola. tecp;z~;y~nstwa te przew.idziane Dr Henr ~ K~~ r przedmiocie bierne~o ~i:''"· . . b w '~ą w art. ' i26 cz. I f 130 cz. I ust. 2 Echa trzęsienia Zie KONSTANTYNOPOL, 1 paźdz.,sta~tvnopola dz.1ś dnia I .. m. 

LONDYN, 1 paźdz. (AW) Jeden zdaniem mówcy, zdolni do zapfa. 
z przvwódców labour party, lord cenia wfolkich sum. Podczas woJ­
Litleton vowrócił z p0dróży do Nie ny na terytorjum niemieckie nie 
miec. Oświadczył on w mowie padł ani jeden strzał. Fabryki,, k<>" 
przed SwYIDi wvlJ.orcaml. że naród palnie i sieć loo>le.iOwa są w dosko­
niemiecki przekonał sie. iż musi nałvm stanie. Niemcv wiinnv przy. 
płacić ods:zkodowania. Niemcv sa. stąpić do spłat swvch zobowiązań. 

~od. kun. na zasadzie art 208 > • (A W) Ewakuacja miasta z wojsk związku z tern, Iudruość miasta PO-
,U.P.I<. 4 art. 3 przep. przec.hodn. do • LONDYN, 1 paźdz. (A W) Ilość kioalicvinvch jest w ·petnym biegu. j czvnila szereg pr~y~otow~ń celem 
,U.P.J<. „ ·1 so1-1 zabitych oodczas trzi;~ :enia ziemij Prawie wszystkie w~jska koalicyj I uroczvsteirn nrzv1e~1a wo1~k 1;a ro.. 1 

Ławe obrońców zaimu.fa adwo- POWrOCI • w Persji wvno i HJDO osó'b 146 wsi ne oouściłv iuż IT!i.a.sto. tak. że oort dow:vch. Generafow1e ko~hcv1m C?" 
&aci: ~terlingo. Dttracz. Honi~rill. Ul s· ..,. . 63 jest całkowicie. 2.:3 częściowo zni- dar<l~nelski iest .mz ewakuowany. I paszCZ FI Konstantyn1owl JlltrQ, dnia ~. Kempner i Maurycy Kon • 1enu1ew1cza • s.zcZ<>nych. __ ArmJa turecka w.kroc.zv do Kon- ~ b. rn. 



• 

_.!,__~---------------------------~··~.K~-U~R~J~~~R~~'W~l~~C~Z~U~R~N~.Y~, '-'~P~o~nł~ed~z~ła~łe~k~,~d~n;i~a~1-p~a
~~~dz~ie~r~n~!!!..a~f~9~~-~~~----~-.. _______________ ...;,.~2~!--

Na ~ez~rożac~ nacj~nalizmu. 
Dr. von Kahr. 

(Komisarz nadzwyczajny 
· na Bawarję)• 

Pio de isf yczni proro J. 
(Z :tycia Berlina). 

Prasa op.o•zycyjna zamieszcza wewnętrznych. Walki s:p1ołeczne 
nieustannie wiiadomości o repres- czynfi.ą naród mniej od'Ool'ln'Y'tll na ,_ zr~ tniwo zbte:ai1.ą w Berlin.· nem mtlczenfa zaświatową i mi-

jach stosowanych przez władze zewnatrz. stąd są zbrodrulą, nale. wróźb'i.arild. wiróiJk1, Jasnowidze i s yczną iproze pla:katu. 

polskie 'v stosunku do ludno.śc1 żv je tęJ>ić. Wojown'i'czość na zew IPTZet>?~ad~cze Prz:Ysztiości. - A potem, o północy, zblierają się 

białoruskiej i ukraińskiej. Ciągle nątrz, v.rymaga izasadv solidaryz- Drzwi s1e rue zamykaia w aparta- tłumy w wynajętej przez „proro-

<lowiadujemv ~.ię o zamykaniu nie mu ina we'WlIJątrz. · men!ach tych wy:ludzaczy grosza lka" salL Ten f &w ta ł owa trzyma 

licznych szkót stowarzyszeń o- To był jeden etaip myślowv no· P~blićZltleg_o, a. tl1.1!l11v Sflodnyclt na ·kolanach kajer, notes i zapisuje 

światowych i kulturailnych, o v.rio.czesnego nacjonalizmu. Ale o· ~edzy taJenm~J 1. ta.j~mmcv jutra z gorączkowYtn piośpiechem „na-

pr.ześladowaniu działaczy. Orga- bok niego znajdował się i dru~J. ime przerzedza1ą .S'l~ n:ng'dy. Od cza tc:hniiane" stowa IPTIOirotka· Wywo-

nv prawicy 1ohurzają. sie na doma już wprost zapożyczony od socja- S? do czaS'U ipołicia zarzuca swą dy z tryhunv płyną, pfyną bez koń 

.gania s.ie mnrfe.isiiości zaktadania lizmu. Teorję walk.i klas przerrie- . sieć w mętne wodv nowoc:ze- ca. OodZ!Lna mi1ja za &'Ocfzilflą pil.l-

dla 1J11ich sz.kót państwowych: - sionio żywcem na teorję walki na- . ·l ·- : ~ ~~~· snych szarlatanów i wyławia pa- blijjczność słuc:ha w na.botnem 

szkola państwowa w Polsce mo· rodów. lstnlieje w świecie koruicz. ·\~ ~ ~/,] W/) rę grubsz:rch a podejrzanych ry- slrumenfu a prorok„. zagląda wzv~ 

że być tvlko polska. a nie żadna ność wal1<.i, lecz nie klas spotecz· ~I 'fjl bek. Robi sie chwilowy popłoch. sz.l1ośct w oczy. 

inna. vnch. jak twierozi't Marx. ale naro ';//-1 'I. . J prz,e.z parę dni trwa ctsza t SPolkóJ Poincare zamordowany. w listo 

\Vielokrofnie ·starano się ttuma dów. francuz musi walczyć z a później wszy'Stko WPaca do daw padz:!<e francuz.i Wlkrae:za1·ą do Ber-

czyć szk.oałiwość i absurdalność niemcem, jak polak z rusinem. Tej Dr. von I<ahr zaJmowar odr. 1890 'doj nei nO'f'tnv. I :z:no1wu pły:ną wartka. lina. mi~ljony niemców zglirną te1j zi-

po
.dob· ne!l'O s·tano"'riska. WT•kazy- ś.-.;.;vię.te) walce pod'Porza.dkow11ją 1917 stanowds-ka urzędowe o.strutmio pre-· falą ttumy gapiów. I znowu le.ie my od głodu ~ mrozu, rewoducłl 

„ "' :t zydenta olkręgu. W r. 1920 obrainy rostat · t ·k ·· · d d . 1.~· • I · 

wano jego 1niezgodność z konsty- s1e 1·n'teresv g-rup p1oszczególnycb ,przez praw.itCe landtai9:u na prezesa ml-, się PO 0• piemę zy o orzeoa~1- I rewo• ty., I tak to sie toczy f t~-

tucją, niebez'pi~czeństwo z pow.~ d~nyc~ społeczeństw. Z ipo~stawv :nistrów. Po W"Y'borach 1920 r. podar stę stvah 1lcieszeni spryclarzy f 'WY· czy bez koń.ca· At dzfw ille 

'du 
1
niego dla państwa. żadnemu bi.olo. gicznej pnn.kt ci. eżkośc1 prze- do dyml!s!! l ob!ąl nanowo, s~i urząd · drwigraszów. gfupstw f bzdurstw mo·że ~ga-

l 
pre.zy<lenita Górnej Bawant d ć t k 

pańshvu tti·e woilno tworziyć z 25 n1es1ono na socJo og1cznv. -:- . Ale na pow!erzchn1e zycia ber- a. cz e w co~gu paru godzI:n· 

proc. swej ludnlOIŚCi wrogów dla Teorja zdawała sf•ę być in~ezmiei M . f K lińskiego. teg.o życia niocnego, po- A Jeszcze dz'iwn1e_js'Zą uest posta-

s;ebie. Wskazuje się na tak świeże nie do.godna dla katpljtalizmu e11I'IO·· USta a emal czynają wy.pływać O'd ipewnego ";'a p~blfcznośct, Któr~ Z cielęcą 

orzvktady Prus f Rosi.i. pejskiego. Negowała walkę k1aso- Pasza. czasu zuoetni·e inne fi,gury „proro- ~1~mhW10ścfą -wystadu'}e do końca 

A jednak jest w tern szaień· wą. uważafa ją za prz·estępstwo, . ków". Prorocy cl pogardzają fa- .e.i farsy. . 

stwie pewna metoda. Nacjonalizm chciała ją tępić. W tej negatywnej C'hem swych kofog6w dz.iennych .A któ~ to są ci s~c_ba.cze?. Po 

polskL jak i każdv lflacjonalizm, stron~e nacjonaH.z:rnu, kap.iitał wi- i za.Jrnują s-fe wyfącznfe „wyiooką" większe~ części POCZCłi\v:J burge-

szuka dla siebie uzasadnienia. dział plus dla Siebiie. Lecz nacjo- J)'CJ1Lilty1ką. rzy. admłn.f!strait-0rzy d~~eg:o fa: 

Tv.rorzv on też swoia teorję, swo nalizm ~yf oboz.em wojny w per- Wielkie plakaty na stupac'h u11- du !b~·or_zadllru. w:rog?v.;1e o~ecnet 
ia tilozofję. Z tą teorią postaramy manenc11 i ta oozvtvwna strona cznY'ch _g-foszą o noc:ny.c'h zebra- repu ~i'h Mtę.dzy nim'L. tu 

1 ta!11· 

się zapoznać i nad nia n'ieco uwa- jego te?rji. stanowiła w oczac'h te- niaĆh rodaków. którym p. X. od- widać sylwe!ik1 bvwaków kośc1el 
gę naszego czytelnika .zatrzymać go kamtalizmu poważny m1nus. stoo;_ przyg.zło§ć Niemiec. FranciH. nvch: siuahaJącycJ! z tem s~mem 

Teorfa polskieg-0 nacjonalizmu Groza w:ojny budziła niepokój na-, Anglii. całei Emoipy, ba przepo- n~o::-nem tuvi~men; ~r~~ni ·~ro 
teorja :.egoizmu 11arodowe·go" nie o~ót zapowiadała go.towość do a"' wie przyszle losy lądu a~jałyc'kiie-1 r b · 00 

azan me zie nvc z 

iest· rzemś nowem ani oryginał- wantur. Stąd stanowasko rezerwy go e·r<> A u dołu Plakatu. dużemi aN ony. . 

n~m, Narodowa de~okracja zapo jafoie ujawn~1 "'.1elk-i przemv,st i !Herami na;pi:s: Prost się P. t. pu- owa m~nja. przY'Jęfa sie na 

żvczvta .ia od obcvch ... Mvś1i no. !rn_nde!. NacJ~nalizm ~me ~ów:imvl , __ _ - b!Ocznó·ść o zaOłPatrzen,e się w no-. frunc!e ~erMskim. Atmosf.era ~o-
wocŻesnego po1aka" niosą odg'fo. JUZ o Jeg:.o namowszeJ forrn~e. mka . . . l tesv ~ oł6w1ld! 1 

1•ty~11a 1 społeczna sprzy.i~ g1e-

d h _ · , jest faszyzm), byt mieczem obo- W natibliżs.zych dni'ach nastapi pro-kia- ' . t <::zefciarzorn-proro1kiom. A memalo 

sv ~u zyc .r-Oz\\aza~. . . siecznym, mógt równk szkadz.ić.' m01wanie. republiki w Tureii. Prezydem- l,.. '!'o.d~ara. Dziara Jak magnes nal śród nich i takich. kt6rzv traktuia 

Wiek XIX 1 XX izina1ą 1akbv dwa jak pomagaf tern be<l,z.ie obrany ~usłafa Kemal Pasz:a. 1 L ,)t~kii zelazne. Coraz to nowe il swą mis1e na serfo_ i dz'iataia_. z ra-

nawarstwienia. teorji nacj.o·~~liz- Polski na.cjonalizm nie powie· ~~~::; ~1r;~~~~c.ac1\\, i~m19g~nst:~r · :iększ~ grupy oble~aią stupy ?· mienia reakcH monarC'lli'~:"rr::;r:e;. 
mu. Jedno z mch, to nacjo·naltzm, dz.iat nic oryg:.inalniego. powtarzał wraz z :Enverem, Taalatem i Dżemalem ,,,toszemowe odC'zyłtmąic w naboiz- Alfa. 

~e:howany na szkole heglow- to, co już gdzieindz'iej bylo 'PO\V'ie m czele ruchu mtodQ1tureclciego. ·-- - --·· -x----

skieJ .. ~dórego typo'-yvm . pr~ed- dziane. Maja,c ujście dla ·swei ener w.wmu==='*"-- J 
sta~1c1elem był taki Treits~hk~. gji, zasto1sował w praktyce wzory • • a q U a 
Kazdy naród ma. _dl? spelmema obce. Ukrainiec. biaf o rus.in, żyd- le Wl erz~ . . . 
P~wną misj~'. głosili. Jego .zw o len- sca pokonani. a pokonanvm biada., ~ ł (1_2) Karol Mana Jaquard (urodz. w! Wynalazł on mianowicie mechaniczną ,,..,a 

mc.y. ale m1s1e, t~ me są Jednako- Cala lta tenda zldumiewa swo.ią .Minister skarbu p. I\ucharskl ośwlad-. roku 1752) od czasów dzieciństwa wyka 1' szynę do podnoszenia I ściagania nfc:eJ-

b
weJ dosko!1~!osc:. s~ narad~ \T'!-.ry· pJytlkościa j, naiwinościa. Opiera.iaic czył parę dni temu, skladając oświadcze- zywar wielkie zdolności wynalazcze. -inie. Maszyna ta zamienlala uciążliwą pn 

k
:ane 6odm1s11 ni. RJ~OS!\on~lsz~.1.. ą- się l!la ;:a.i0·r1d:vmannieiszei peima- nie w sprawie potyczki zagranicznej, że Pedąc Jeszcze mlod.rm chtopcem zazwy- ce specjalnych robotników którzy pocl-

1 ~ar rea JZtl)e swa misie 'W ..,.0 •· · 1· . ć t lk . 1 s«rtat HamJmM"J.ln!f wsoM acow.;ał 7. nłm · . 1 ..• , . . . ' 

•. t .. , . . . któ "' ./!: 1 musi ICZV Y' O TI cl ciemmo- · . . · C7.a1 tli7.v-oalr ·v:af się, kombmow~f I u-,· 11o<:il1 1 sc1ągah 1e. czem rm1cuJącJ· zost:ili 

ms oni. narzuca. Ją innym._ . re te i bczmvśliność. j~ko '.1a żród~o rnpetnle bezinteres~wnlc ze tą współpr:i doskonalat różne mec.\\ani2m>, -co urzy. p'ozbawicnl chleba. Prócz te"'o wyn'\tnl 

muszą m~1 usta.rnć. !)O.dp?r ,,ą dk~- s:vezo nowod:zenia: Ostatcczinie I ce P: s_e"natora uwa;:a za bardzo ce~ą. . chodz.ilo mu bez wszelkich truC:ności. -I maszynę bez nicle,n\c, która i1tużyf;1 dn 

wywać s1e mu. NacJ~nah:m t~..,..o mcma ona za sobą zadnytch IJ'.lov.•aż. Oswładczenłe p, ~(ucharskłego, J,tóre Pewr.eg-o razu wszedłszy prz:n>adkowo j bardzo skomplikowanych wzorów. 

~o.u zn~laz_ł s~e naJdosl,011alsze :ivch pod1staw. Przetiturnr..czona !Ila było nieiako odP?w1edzlą n:i uwagi kry-' do fabryki no.7 .. s zauważyt iż nim ostrze Jaquard za swoje krosno, które na7.". t 

w cielenie " J':Tiemczech . .leg.o teo- iezvk prosty sprowadzi sle do ety tyczne prru:.y Jew1ct1weJ. ndc znalazło las- wstawiane jest do rączki, przechodzi 1, Tiercuse de lacs' otrzymar medal. 

re.ty~y. od ~.1chtego zacz_ąw~:v, kr tego murzyna, (iUa krtóre~o kl w oczach Crześci. Dcm„ która na la- ręce tlwuch lub trzech robotników. Na>te ! .Jaquard posiad:il teraz w rękach S\"Hh 

W1fz1eh .w 1e.:11czech na.idosh.o~ dobrem i est zjeść żone sąsiada. a i ~ach,;wego org211u „Dzle!:.nika Bbydgos 'rnego dnia już w umyśle jego pÓwstał I przemysł całego kraju. Lecz byt to cz to­

n~ szv,Ó~ar~d. ~t.óry by u~cu~eczl zlem R$jv s~siad zje jego żonę. Te !I ~'.ego dala wyraz swemu nlezadowole· plan takiei maszyny, któraby w przecią- wiek, który korzystanie ze swych wyna­

n~ S'\l,: J ce , w1men. usuwa \\ s:e or.ia walki k1aso,vei w przed!Sltawie niu. . · io:u 5 minut ]J:logla tę r~botę wykonać sa- lazków zostawiał Innym, sam zaś usu" 

kie przeszkody, tę~1ć tych: któ1 zy niu Marxa opiera sie na po.waż-I ~aopatrzywszy oświadczenie~· Kuchar ma. Lecz robotnicy model tei maszyny nąt się, by nadal tworzyć. Jaquard stat 

mu ~.~anta V:POPrf„~d drF1: 1\~~ nych. ar~~menta·c_h. Wyp·tvwa ona 

1

. !"1~g,o w spraiwie sen .. Hammeri:_ng;i zgry zniszczyli, bojąc się widocznie tak mło- się czynn:r_m członkiem ,,konserwator­

rozw.mę a s17 ca a 1 eo o.~Ja. \ o z 1o~10zme skonstruowaneg-o 'Pó- ~Il~ ~.m tytułem -„f?z1.wna .bezi.ntei:-esow dego konkurenta. jum rzem[o<iła i sztuki" I tu wynalazł kro 

Ja hs;xtecznie zał!lJ11?-ła ~ę ~j., ~o g!adu ekonomi•C'z•no _ historyczne-• n~sć - syczy dziennik pod adresem p. Vvkrótce cara iego uwaga skoncentro-l sno do wstęg i podwóinem wzorem, oraz 

aacd . arny W pa.z z1enn U 1 1s o ~o i fifozoficzm~i;o. Te.ona nacio·~a I mrnistr~: 
1 

'· • wata ~ię 1_ia sztu~~ tkackie!, którą zaimo-, do potrójnego czółna przy tkaniu materii 

P zie. roku 1918. _ ]izmu. poza śmieszna mternretacia; „S~n"tor Hammerl.ng jest zwycz2J1l}m wat się 1ego .()Jc1ec . .Miody wynalazca bawełnianych. Powróciwszy do Lfonu w 

~akie .koncepcie. ~tórych PO: biQfogicz,nej walki o bvt. jes:t ZUIPC! 1 v.otskim żydem, przechrztą, który dorcMł ncza! marzyć o zreformowaniu całego toku 1804 wspólnie z kapitalistą Kamrlem 

dtoze histnr>'."czne . Si_egalo epoki me goto1Sfo\.Vll1a. Już to. że chociaż! s'.ę w Amecyce c~romnci fortuny, a wró- tkactwa. Jaąuard postanowif urządzić za Pcrnonem zafożyt fabrykę swoich ma­

r?man.tvzmu i„ mesJ~tHizmu. nano-1 bi;· w Szwajcarii trzy .narcdoiwości ! ciwszy do Połsk1 ZO!!ał sen.1t_c.rem _ze k!ad wyrobów materiałów wzorzystych, szyn, przyczem sprzeda wat je po niskiei 

I\: al V: 1 W Ro.s.11. ~d7;1e nab~~.fy S'PC mogą żyć irazem, dowodzi. że frnn, stronnl~!wa Witosa. Dzrn:i~. to 7.Yd, któ- lecz nie umiejąc obracać się w świecie cenie. Wtedy to Napoleon podJ>isując mu 

cia!me z~barw'lem.~ rel:g13ne~o. cuzi wcale nie muszą fopić niem- 1 ry ~ezmteresownl~ vracu.~e · · l handlowym - zbankrutowa!. By móc patent na jego maszyny wyraził się, lt 

~r,ak~yczme poznabsmy s:ę ą, me: ców i odwrn'1lnie. \"Va1iki ·n arodló"'~ j Szpllka ha:mme_rlingowska. wsadw11_a p. się wyżywić, sh1żyf jako palacz we fa- „Oto czlowiek, który zadawalnia się m2-

111. az. nadto dob_rz,e w_ pohtvce Mi sa nasteiPisltwem czegoś z.gafa i!l1111e) Kucharskie~u, me W!rstarcza d~lenniko- bryce wapna. Lecz wszystko to byto ni- rem". Wówczas ludność pracująca pocze 

łutmów. Apuchtmow l liurków. l!.O ni,'Ż .iakjcg-oś musu. !lwnieazmości wl. Rzuca Jeszcze grubszy k2m:rczek do czem z cierpieniami, jakie go oczekiw:ity 1' ta w straszny sposób Jaquarda prześlado 

L!.ta ostatnie przvn•iosty próbę metafrzycz.inei. ogródka rządowego Witosowo • Oląbiń-1 w przyszłości. Podczas wielkiej rewa1u- "'ać, gdyż krosna jego, pozbawity w!ęk-

pogf ębienia tych teorji, tworząc Przenoszenie wałki kfas na teren skłego. . lcii w roku 1793 Karol Maria zrażony te-1szą część ludzi pracy. Chciano go nawet 

nad nierni. O\V:O drugie uwarstwie· narodowościowy zawiera 
0

girom- "Oby zl_ścfły sie nad2!ete, ~rzywią2ywa , rorem brał udzial w powstaniu obywa- . raz utoriić w Rodanie. 

nie. Pogfębicnie to wvszlo tym ny hl ad. w lteorli socjaL~tvicm_ ej I ?e ~ J>Qzyczk! :z:agran;cznei!", wzdycha 'tel! miasia Lion. którzy zbuntowali się l Kros_ no systemu Jaquarda, posladafąc 

razem z FrancH, z obozu prawico waika. rn:las Jest fatalną konieczmoś 1 iezmcki dzłenruk ' zar2z się zastrzega: przeciwko Konwentowi. Po strumieniuj nazwe wynalazcy zdobyto sobie Jednak 

\VO - monarchistycznego Daudet' a. c;a historyczną. spowodowaina ! „S~oro ją Istotnie otrzymamy, zalezeć 1 powstania Jaquar<l uciekt do Niemiec. - powszechne uznanie i używane iest do 

.. Action franca,i·se" i t. od. Nacj:o.na-. orzez pewien stan dziejów. Ale I ~ędzie od rządu, aby n.ią tak go-sp:xiaro- l Po pewnym czasie, gdy stan poltiyczny !dziś dnia na catym świecie. 

lizm ud~rz~t tu w nową nutę, do- walka ik:las :pro. wa dz: do swe.f '\\"fas! . al, Iżby Polska z nle1 korzyść ~ała~ a 
1
. :ię uspol~oit Jaquard wróci;vszy do kra- 1 Jaquard umarł w roku 1834. przet:r-

tad sobie nieznaną. ne.i zai:tłady, je.i wvr:kiem taki u-lnie zn~wu tylko ~ewne wars:tw~.· !11 uczynił przełom w dzie1ach tkactwa.i wszy lat 82. o. ft. 

Alb · tk t · ' st 6" dl · · b dz. · 11 · Czyzby, mówi.ie 0 „pewnych war-

. ow1ef!l s~ko. a się onbz. gro.z 'eh 1. gn~·1e I~e le I~ l~m 'i.'. as. atm I stwach, „Dziennik Bydgoski" miał na my 0-

;iym przec1w111 ·iem w oso· 1e so- 1 wa 1. ea soc.ia izmu - o, śll ,Pfast „ N D "? 

c,ializmu. głoszącego międzynaro~ snoteozefrstwo bezlklasowe, wzo.-: , a I "-~~--- Ostat . a hw· 1 · 1 t .. 
do\vą soJ.idar;ność ~roletarjatu d r9w~e na ipie:rwotlnej .rndo~ej or I MtnISTl!R BUST RJACKI Ili c 1 a w I us r aCJI 
'''a1kę klas. I rzec.z c1·ekawa. teo- mzaOJL komumusitvczm·e1. Socaa1m l'I li n n 
l'etvcy nacjonal~,z~u usiłowali wy w·~al~ ustroju ~rz_vszile.go· 1111e trak-I O PD'·SCI! S • · R • • 
k?rzvsta~ dla s1cb1e pewne DOZY- tuje, ;iako ustirom ]~~e! ~l~sv (pr?'-1 u „. ensaCYJnY procęs w OS]L 
c.ie socJalnmu Z pomo,cą przyszły letanatu). pochłama1ą,ce1 unme. Nie I Ausl~Jacki min'ister dla handlu i prze-

• im wielkie -odkrycia w dziedzinie bedtzie ied111ei Jcl.a,sv. bo wogółe PO- my~'u dr s '.i.ul puybyl do W1ednaa -----

b' ologjL Istnieje w świ:eaie walka .iecie klasy i klasowość zag-ilnie., z podróży do Wa'l'&iawy. Mint'sit. oświad- · 1 

o byt, z której wychodzą zwycię- Nac.ionalirzm ·na taką :ill~ewretaclie czył W'O'bec przed~tawfctela „Neue freie 

<>ko na.ilepiej dostosowani d10 wa- s'ię nie z..irad,zi. bowiem to bytl"oby i Presse" w z~•.i.ąziku ze swe podróżą do 

runków - mawiali nacjonaliści. trak!towaniem go, l::tlrn dro11;i do I Polski m. in. co następuje: Le:źy tl.> iuż 

To prawo obowią;zuje ~ w sferze kosmopolitvzimu. 1 w na.turze koowleksu s.praw, które 

wotecznej. Ale, tyczv Się ona nie Taką )est teoria nac-looalizimu o- wchodzą "' rachubę; że nfa mogą być 

klas poszczegolnych. ale catych zdobiona ~adani~1a o .. cksoimsji na one zaita.twia111e :i; dinia r:a d2'Jiień. Paktem 

narodów. Narody muszą walczyć rodnwej" i 0 .• egoiźmie narodo- iest iedna·k, że po o:bu stronach is·tnieie 

o ~yt, i w walce tej zwyciężyć lub wym". Jako teor.ia .iesil 1nac.iooa-1· szczere dażcni·c do uregukJ1w;airtia wrza­

zgmąć. Lecz w walce tej nie rza- !izm pfytlki. foko piraktvka wV1ka- icmnych stosur.Mw gospodarczych i do 

dz.i by.nalmnicj _tvn· mechaniczna za! sie należycie na przykta<l'zie I :;sunięcla doiychczawwych tmdrnośc.i. -
;_i:asada, aecyduJ~ca o \v-Vniku wza Prus i Rosji. Dcmokracia polska To tc.ż uwafam o<lbyte rokowania za 

Ji;mnych zmagan. Narodv jako ~ku 1 rna świadomość niebezpicczcii- ! ,.:1aczmr krok nap:zó<l. Naogó! sądzi;, że 

pienif' lu~1~i~ s~me zd?ln~· ~a dro · st:va. k1óre mcY:adzi. Jec:t ~1n nai- I ,110'.Zę wyrnić nr~e:kondn~e, i,ż. nasr.a ~:i-j 
\!~, ce.1owe.1 I S\~~1~do.me1 Pi acv czv j \\·;cks.zvm WTO):;iC11i mk.dc.1 1)3.i'l- 1.yta \\ \\ :irsz.1·,•;1e heJz;c Jni~tla don~-O· I 

111c się bard~~CJ .. do_stoso~anemi \ stwowości nol~kici. jest g-roź.nie.i- sle znaczenie dl~' da.:s~•:((o rozwoiu sto-l 

dr, wanmkow . a wiec bllzszemi 1 .;:zvm cd wc;7y:-c:~kich wro'T.ÓW zew ~un.kó·.v mi<'<l.z>· ob11 pa1ht\\~m:. Umacnia: 

zwvcięsnva. Drnrr3 Po temu nrv.a- i rc:lt7i1 cli. Po p„, i: \Yalld"'Z 1lim i~ć I mtt'<l w tem z;;;~"·y;~cl'l if-'"·,zy.f\· \\' \\",-' ?r~Nl_ raiw~·;:szy-111 ~~<l:em ~ow'.eck:m l ~k;1.7.a~; · nJetktórzy na. ~mi:erć. Na b,, 

n,zacje militarne i ckol'omic~re '1,111vą z<n ·crt.er;„ obo71t demo- ·r'n p·:·<l~':i;". 'cl' polsk'c~r· ~"-'"t1 ' >;• ',, M'Jc' 'w 'P-~".'.r 'n·_, P nY·c-j '''«irzonv:ryi '." drug!m r1edz;i.e. dm;.: 
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I co o z IE N N IE s I E?l Smutny bila:.~ !s~!:!fa~wa sądowa. Udzia! miasta w dochodach z podattu obrotowego. 
. Dwa mJesiące minęf,y od chwflijWYdaje się mikroskwlJne porcje. , P. Groszkowski u władz centralnych. 

n. ż DzU.: Br. Jana z Duklt gdy utworzono w Łodzi ekspozy-,1 ale„. lJ'Uduje się kapUce. (14) W tych dniach powrócił z Pozatem p. Groszkowski starał 
PA OZIERNIK Jntro: Antolów Str. t b d , K · 1 ł , · d f k · W.,....,, f d G · _ . urę ezrzą, u prawicowego. ąp1e e, azme, ezyn e c3a - ..,.„zawy w ceprezy • p. rosz- słe w miłnłsterstwie skarbu 0 sta. 

1 
Wschód st. o g. 6.34 Oddano miasto w ręce apteka- wszystko to oddaje się na wagę łrowskif który interweniował w ły współudział miasta w docbo-
Zachód sł. o ~ 6.16 rza, adwokata j biuralisty, zezw;o- zlota, aby robywateli od tego tuk- ministerstw;~ kolei w sprawie pła- d h 'Od tk b ot Mi 1 1ono ,,,.,.. dokooptować sobie kam- susu odzwyczaić. cu przy ul. \Vęglowej, który cbcia ac z P a u 0 r owego. n • 
Wschód ks. 9.56 w. 1111u t t k b d -~b • 
Zachód ks. 12.37 pp. ratów t J>OCZęto rządzJć. Oddział ły odebrać miastu władze kolejo. s ers wo s ar u o Pl'v.!! Y mta~ta 

Poniedziałek nrusio~ć dnia r.f. l1 .4ł I dz1ś dekawem będzie rotej- kanalilz.acjł we. Sprawa powyższa została o- się przychyliło, a odpowiednie za. 
Ubyto dnia 4 ~· 59 m. rzenie się w sytuacji, wytwiorzo- zamktt.ieto na trzy spusty, a na . statecznie rozstrzyginiięta przez mi r~dzenła zostały już wydane 

nej pr.zez destrukcyjną robotę no- straży zasiadł b. gryzipiórek z ka- n:lsterstwo kolei w duchu dla mia· miejscowej ;~bie skarbowej. 
Błbljotella Publiczna, ut wej rady miejskiej i magistratu sy chorych i„. wara wS?;ystkim od sta pomyślnym. r 

Andrzeja 14. Otwarta w dni po· Koleino przejdz.iemy się 'PO r6ź- tycll zakładów. 
wszednie od godz. 3 - 9 wiecz. twch działach gospodarki komu- Tońmy w błocie i wodzie, wdy­
Cutelnła „Tow. prz'J1a-11t1a:lnej naszego mia'Sta, która przed chajmy cuchnące powietrze! Na 
cł6ł Francłl". ul. Piotrkow- stawia się jak schorowany starzec Placu Wolności czuwa straż.„ ma­
ska 103, otwarta codziennie z wy· ztożonry niemocą i oczekujący g.istrack.a. 
jątkiem piątków od 5-7 wiecz. zbawcnj śmierof• Wytdziat . 

N aj biedniejsi ••• 
Są nimi obecnie zdemobilizowani wojskowi. 

Trzeba dat im pracę! 

za0~;:"'1tty od wydz«ału na.jważ budowlany (14) T~zy Iata z góra Wl'.1łyrnę!y Dobrze takiemu. który wogóle zdo 
t...tA.......... . • · • od chw1l1 gdy nawata bolszewicka rat zdobyć sobie ja'kalkolwiek pra-
n"'~o. od podnMst stawki za budowanie do od.parta zostata od muróv.· stoU.cv. c~. Cóż zaś noczać ma pozostała 

Dzisieif'lze widowiska. wyd7Jlalu finansowego. najwyższej możliwości, obłożył po W ci~u tei:rn tak d!lu~"ieR:o czasu wiekszość. ·wvozekuda.ica z dnia na 
Pust'lcą wieje ten urzą'Cł, oblega- datkiem plany budowlane nawet nie uczvniono nic aby nlżvć doli dzień ·piracy? Oto ,pytanie które 

Teatr Miełskl: "Jego mece· ny przez wferzycieH. nad którym gmadhów dobroczynnych a zezwa- tych wszysfilci~. którzv na zew oj wryć sie musi w sedirlo' obeonych 
nas•· ciąży prz.elcleńst'Wll> nieoPłaconych 1a na budirywę bez faditlych szykaJT czyznv P?~zucih warsztairy 1J1racv. zarrndtnień Sll)o·łecmych. Re<iukicja 

Teatr Popularn7'1 6 . k' h 1 i· . . spieszą,c Je1 na ratunek. w Jabrykach wł61kien1111czvoh 'PO-
Dziś widowisko zawieszone. urzęd'fldk w mie1s ie i nauczyc e.1 afo tylko wtedy, jeielr chodzi oJ Czarna niewdziecznościa. odiola- mn aża zaste'Pv beMobO'Ól1Y'Ch. a 

Pan aptekarz, któremu ten nai- psLe budy. cifo sipoteczeństwo za okazane mu rząd reklamu1je sie tern. że w P~-
0 r ki est r a Filharmoni· ważniejszy resort powierzono, w Odld!z.ial poświęcenie ze siro'llY bohate.rów. sec bezrobocia niema. a iest tv111ko 
czna (Dzielna 20). -Dzis §piewa chwilach pobytu w Łodzi, pomię- podatkowy któryich zło~rn~i los .zel?'chnal o- nad1111iar urnchomioovc'h fabryik. 

Stanisław Gruszczyński. dzy dwiema podróż'ami po pożycz . . ·, hecnie do po.z10mu :oanasow.Rzeoz Jedno jest t\<1ko wY!)ście z tei 
c k Cl ł Ili . . . . . · ' . ściąga jntensywme pod:atk1 w i<wo orosta. iż skoro rzad nie poczuwa 1>rzvkre.i oorcsii. \\Tv.iście to. jak-

'7Y" n se kł. wszelk1em1 s1lam1 stara 51e 0 cie marek polskich 3.241 fen. 60. sie do obowia;z;1m. \vzgfoclmie nie kol·wiek bedaice paJ!jatvwem t:vfflkt>. 
Dziś i codziennie imponujący przedziurawianire choćby jeszc.ze posyfaJ·!lc na mieJ'sce zastępy u- może udzielić prz:vtrzeczonei porno W:Dlvnać .iedlnaik musi dooatino na 
program otwarcia. k b kr D 'd d k , ~ d z bo u tej ecz ' ana1 , o to- rzedrrików! c~ w s1opniu v:-ystar'Czaja:svm - o 'Ciążenie obeoneR"o kirvzyisu. svo 

,,Casino": „Zemsta nietoperza•. 
„Luna''t „Z tajemnic wit!lkiego 

miasta. 

rej niepotrzebnie wsypują pienią- lab d Wlmo to uc.zvtt11ć spoJeczenstf!t\vo. wodawa111ego nadmiarem beZJroooit 
dze ob atele ' rząd. u ~a Coozienne kroniki sairn.obó~JStw sa n:rch. 

N t yw dz' l t.o miasta d!okonywana. 1est w ten spo dowodem. roz:R:CYrYCzema i ned'zv W listopadzie r. b. it>owolan:v zo. 
as W.U:Y wy !l'a s6b że zezwala się spółkom jaj- tyich ludzi. sit a.ie pod broń rocz,nilk 1902. P()IW'() 

„Odeon•• „Odwiecznie kobiece• sz~oln1ctwo. . . cza~sk!m na budo w domów r:a N~tychmiastowa nornoc iest nie- tarni rekruci ororóżnta . .rzecz iprosta. 
„Grand-Kino'': „Młody po- Noy n.re nueć do czymema z . ę 1 dd . z.be<lna na:wet wrtedy, gdy s:prawe powaŻlllą ilość rÓŻllle~o irodlza~u oo-

wstaniec•. ludźmi ośWi.econym1, postarał s.ię Ś~"odfill ch.odn~ka, a. 'Pace 0 11? te fra1ktCJ1Wać sie bed:zie nde z pd sad. W same i kasie ciholl'Y•Ch w Ło-
d . 1 t>Ś m ty W'St rmać i się na pas1arme gęsi p. Becherow1. tu widzenia humainiltarnvch ipobu- d.zi ioirzewid:vwane jest Q1Próżnienie 

„Nowości": „Cyrk Wolfsona". wy z
1
1:„ "' ab d rz~ c ~~ Na·d całym tym kompleksem, deik. ale pańs-tlwowvch :kooiecz111oś- d\\rustu mieisc. A imstvtucdi takich 

~..----------~~ wsze n.ą cenę u owe r<>zpo z u ci. Wskutek trud111.vch wamnlków zna.idzie sie z ioewtrJością więcej. 

CASINO 11 
tydh gmachów, których wnęki o- cz wa da i iska życiowych. zdemobilizowa1111 są o- Otóż wolne oosatdy wi1rnnv bvć 
kienne .na tle gołych murów sza- ra me beanie elemenltem skfot1111V1111 do mzemaczone d1a z;demobiBizowa-
tańsko uśmiechają się na widok ten na.jlei>1ej i najwygod'llfoj zorga- ~oreczneR:o fenmentiu. A pamiefać nvch w0<islkoswvch. Ta dl!'ogą moż-

. „Zemsta Hietoperza" 
(Wesołe więzienie) 

ercywesota, erotycznu-szampal'lska 
· farsa w 6-lu aktach. 
Tr~ •la~ ekranu 

Barry Liedtke, LJa de Potti, f wa May 

przechadzających się dz.ieci które nirowany cyrk, który podatku nie trze·~a. że gl?'d j~1 zilvm doiradlea. na chwilowo zaradzić z·łemu. 
. • b' . ~ placi Tvs1a.:ce lu:dz1 zdo1'11Y'Ch i wy~sz.tal- A zfo .iest vo1waż.ne i niebez·.niecz 

me znalazcy dfa S1e ie m1e1sca w · . . N coovch pełni abec1t1ie funkde dozor ne. A. W. 
szkołach. Korrucy w r<><:i'zaJu. rad~yoh c- caw oodwórzowychJJ>o1itier6w ettlc. 

Aby nauka w istn:iejących szko- wackkh, rozśnueszaJą Widzów, a ---o--- .., 
fach n.ie posuwała stę zbyt szybko pozostali radn! pluj:i wbie w twarz ;, • • -
ITTie wyplaca się pensji nauczyciel- i moralnie wymierzają robie po- Nadzor nad kaw1ar·1 Kona1ące balkony. 
stwu, które traci caly zapał d·o liczkl niami j feSt8Uf8Cf8mi (12) W doom pny ulie~r Cegielnianej 
naucz:ania · zmuszone jest myśleć Rozprawa. . I nr. 12 balkony _grożą Lawalenfem. Szyny 

1 . • . . . , (z) Wfa:dze samtarne \vyd.ały coprawda sa iesz;cze pr05te, lecz hell<: 
._ ___________ _. jedynie o żolą~kach ~la.s~y~h. Op.mJa pub!1ci:r.a. rozipozna~.ra,a nowe za.rządzenie. mające na celu 1 prze,gni~e .d_omagaJą -;.ię naprawy, itd'Yi 

I ODEON 
Kulturę kopmęro dosć silnie, za- te fakty w ciągu kilku tygodni, ba utrzymanle czystości ,j warunków lat"° 0 \\ :i; pade:k. 

bagni.IOno stosunki w teatrze miej- data świa~ków i ~aradzita się. hy~jenic~nyc~ w. naszych restau- M Z fy d • 
._._..._ _______ __:,LI-I skim, poZOO<StaW·iOoo sam teatr Wreszcie oglO'S1ła rac1ach I cttk1ermac'h. 1•1amy go nie czasu. 

Dzl6 bez gmachu i obłożono podatkiem. wyrok z teatru miejskiego (b} Jak się dowiadujemy w prz~"SZ• 

Odwl·eczn·1e Kob1·ece ,Wy<Wi.at który brzm~: . • f~rm ~bg~d~iill srsied'zen~e rady mieiskieJ 

' 

banclJowY Uznai'e się winych Mn6w z Cb Po trzech tygodniach pracy af!cz tea- l n e 0 ""zie ę. 
" V"" • '- • ,_,„ t Jbl!ż dnl ' Następne posiedzen~e przewidziane 

dramat taJników serc nfeWie!fcich, przyczynia sie niejednokrotnie do J. N„ N.P.R. j Z.L.N tego; że zo.r- "1 u miei~ie~ na cz: er; na sze I jest na czwartek. dinia Jl października. 
drugi z cyklu, wyrótniony na wy. 1 • d Ż . I . . . . , przedstawia s1e następu1ąoo: 1 w międzyczasie odbywać się będa po-
stawie w „Salon d'Antonine' w Pa- plo1ęgowan1a ro yz.n:y swem1 cen gamzowan.1 w stowarzyszenie, ma Ponied~iafek _ „Jego mecooas", wto- siedzenia poszczególnych komk;ii i roz-

ryiu - z genialną arty~tką 1nikami, które po większei części jące na celu ioibalenie istniejącego re1c _ ,J(ochanek od serca", środa ,.Cza- l strzygnięte zost~ną wat-pl·iv:ości C? do 

Gl·ną PaJer.me. są zinacmie wyższe od cen rynko- dotychczas tadu w~·korz.vstali n·e rownica". w czwartek werniera sensacyj pe~'nJ-ch pun~tow rei::u}aminu, ktorego 
' ' J - · • • • .„ _ , . I r6znorodna mterpretac1a v:ywotywała 

wych. świadooność i c iemno tę mas, by\ na: _,\V obhczu śmi erci i „Ub,erz su~ 11a· 1· na wszystkich posie<lzeniach nowe i ra-
Wyd~l tei. zapożycz.yt od p. zagarnąć władzę. Don..-aws·zy się reS1Z0ie" z p. Solska.. dy miejskiej sc~·sie i nieJ)Orozu111ienia. 

Znowu przYłazd 
ministrów. 

Bajdy to, co komrsarz ma realnego do biurek na Placu Wolności i przy 1 . O--- -
a wiec gadulstwo i bajdy o kredy- ul. Pom01rskiej. oskarżeni naduży- FELJETON. 
tach i ap~zac;i. wali wladz:y. a częstokroć popet-

~%} J~ Sie dowjaJdiuje • .Kurier Wydzdał .niali przestępstwa z art. 639 k. k. 
:WJecwrny" z wft.ar0trodne1ro tró- gOSl'Odarczy (bezczynnlQiść wfad'ey). 
dla, w ciągu bieżącego tygodnfa zajęty jest sprawami gospodarcze- Wobec tego opiinja publiczna ~ka Chlleba? A nagajld nie chotitie? Walczaków, krad11 c ąrch platery ~eimo· 
mają. dlo Łodzi wZIY'być mfiin. pracy m. i poszczególnych radnych j ław· zuje stafy.eh m~esz.kańców m. Ło· -· :rep<1w. . 1 we, .które._.„ Ale Po co_ w wszystko: Czy 
Smólski i miniJSter handlu Szyd- nJków. d.zi. czlonków magistratu i: rady Pan \\ itos w rozmowie z urzędn ikami ~ ~tiku w1 :r:z~ch mozna zanoto"·ac cho-
towski· Przyjazd min.i1Strów stoi Nie lepiej dz.leje się w wydziale . ·. k' . ydalenie poza IOlbręb trafil odrazu na wraśctwy ton. . ; c.ażby oobu~zn1e menu tych pot'.'"'" kt6- · 
W ścfslym, stosuniku z J>OOJ"tem w • 1?1e~s IeJ n.a w . . - Co oni tu, psubraty, głGd omory, fyki I re pan vrt!rnJer przygotowat w c i ągu tych 
Łodzi mlędzymjln!sterjalnej komi- zdrowotności. zyc1a publicznego, pozba wierne tt- mieiskfe. będą mi baidunyć! Tu się pan~e . smutnych dmi te.i:'o rzą<lu, a które obecn·ie 
sjł n ma na celu zetikniiecie sie mi- Chorzy karml-em są jak można tył- rzędów i soli'<iame pokryde strat, dobroozieiu, m~rśli o wywozie lai i wota, I zaczynamy koosurnować. 
nlstrów z iprzemysłowcamł na ko na)oszczędJn,iej, ze szkodą. dla wYrządzonych miastu przez ich a oni włażą 1-e swoiemi podiwY'Żkaml! I -Chleba? A na-ha~ki nie eh:· ·-; 

gruncie lódzldm. ich zdrowia. w Ohojnaclt dz.Leciom rządy. Bicz. Won WYigonie smrod.~iwc6w! Kto to powiedma~? Aha. Tr..:· ·11 -:Jr· 
- ----- ,_ · Tak myś1at, ale tak me powled2'iat. Po- ski gubernaitar Pe.tersburg;a, c ~' ~ . ml-

Nowe danie. 

- Paskujący dozorca. Papierosy nie podroteją. 
(z) Wobec tego, iiż dotycihczas naiszyich sJdeJ>ilkarzy, 'którzy już 

wiedz.lat tylko: nister spra.w wew.netrznych i ca r ~ ki sic-
- Rząd ani myśli dawać podw~r.żiki, ale pacz! 

rząd za to doskonale wie, kto akcją tą - Chleba? Ja w.as P<>wrrzucam na 

{12) Dom przy ut Wschodniej prawie co tydzień nasreoowaly od tyg<Jdn.i.a pa:pierosy pioahowali. 
nr. 62 jest wfJdoW111ią stałyoh bójek PodwyZki wYTOlbów tytoniowych. są tern bardziej nieusprawiedliwio 
o zd'°ibycie wody. W domu tym obecnie o .Dodwyice n.iema mowy. 11e. i winni maią być karani z całą 
studnia . posiada kręconą korbę, a Wobec tego, zbrodnicze praktyiki surowością. 

;~~:s1~K1e~!";·kn;;~~~·1 WYSCIGI W .. HELENOWir 
i;ą wody. Sąsiedzt przychodzą czę · ~ 
sto PO nią, ale dozorca dornu tego\ Wyścig.i kolarskie o m\strzostwo klub-0- • Do biegu god'zinne~o stanęro 9 par, z 
J>obi er~ podatek od wladr~ w wy- we St. Sp. „:geunion" otlbyly si~ w pia- jc{ón·ch tylko s skończyl-0 wyścl.g. B_i.eg 
so!kośo, 1000 mk. Ostatme> wooaltek. dm. 28 WT7.eśn!a na ror1e ldubowym ten w::rgrala para Endert-Wegrrer, buąc 
11 tego jegomości zdrożała i po<l- Heleoowa~ Do startu stanęli Hez.ni goście porostał~-ch iet tl:zcó'v o diwa okirąż.enia. 
n'lósł cennilk do 1500. gdy zaś nie- u st. S]). „Spa.rta", .,Hertha-CI.'' j „UKS." Drugie miejsce zajęta pa..ra BraueT -
~ziewanie .. wo~a podskoczy-/ Do i!nat.u ·wyści'l:'ll stainęfo ~rterech naj l l(ohman, IIT - ttal<pern Miroo - Fiedler. 
~a do 2000 mk„ a meprzyigotowa- ' lepszych 1etd2c6w. W piękDel b-mie , P<>za kcmlmrsem ;~<lob~·ta para Maurer -
~ na tę P-Odwyż.kę lru'P'U1ący chcie 1 przybyf do mety iako l - r.11cfert (.;Reu-1' Siebert drug!e miejsce. W c.zasic tei go-
11 naipO'lnJ)ować Je.i. energticzny do~ I nion"), n - Weg~ (,.Re1111ion„) ; m - dmy feź<lz.cr przebyli ><6 okrązf'li toru 
:zorca począł .!/Prać" amat-0rów : Sic bert (Resursa). I (34400 k1m), c-0 iest - 7,wiracając urwagę 
.wody. Cóż na to wlaśoiciet domu? ! Wyścig o mistrzostw<0 St.~· .,.Reu- na mfo<loda!1r w :~)\ k<llarz:r - r~ulta­
!A może ies t 1()'11 ciichym \\'Spólni- .nion" wygraf o cztery dfugośoi I - Bn- l tern godnym r.odincślen.! a. 
ki em pomvsfowe2'0 stróża? dert, T! - Wc~er, TH - 5chmeche1. P. 

k!entie i wysnuje z tego odPowiedin!e bruk! 
wnio-sk\! Kto to powiiedziat? Aha! \VH.os, repu-

To byt właściwy ton p. Wdtosa. To br- blikański premier ministr ::-:1·, ludowiec 
ty słowa w.ielkiego męża opacznościowe- i ... demokrlllta! 
go Polski. Tak przemówH sy11 ludu do Tamten chciał tylko hić n2·ha,.fkarni, ter 
prze~tawicieli klasy !.nteligentnei. ; skazuje na gfocowa, śmie rć! 

Krótko mówiąc- tak rmmawiafa pi ęść I Dobrze ! Do m' .1\1 Pc-Js.\i PTIZ3'bYk 
1. mózr;!em. ! kszcze jedno danie p. Wi~sa_ 
Może w pojęciu ~l odnych i wyzyskiwa Czy strawiimy je -- nie recze. 

nych urn.~dników slowa te byty nicslusz- Bywają przypadki. że zbyt wielk: 
ne. ale w naszem poięciu byty t-0 złote ' ! ość dań wy\\'Qłuie pewnie odru~hy to-
sf-Owa pa.na premiera. tądkowe - -
Byfa to nawet premiera dla ca łej Polski. Cz~<;1mt skutki ich spadaJa na ni.efur 

i::dr ż od tej chwili dopierfJ "'Yirz~ to z po- wnn~"o kuchmi.sfr ia- kt6r:r im zi>yt w!e 
za chmur które sie g!ębJY ''"'ikó! rzado- le sobie poz;wala. 
wego Olimpu - prawdzi.\\·c nb!iczc ~ro - \\'tedr zwykle ·$·Pożyw-cy biorĄ n• 
mowtadnc,;ro Zc;-,rn ~ <>rzecnszcz.cnte. a kucharza „W3'Ww!a.-

Teraz już wie w;,·. jak wy~l:id~ ta]\ic o- .in" z:i drzw:. sprowad~a.jąc na je.go mlei· 
blicze. które oi:Jlk r.a dokfadn ie zyski pia- ~ce ~dpowiednieisze1ro. 

Wa~. Olsz. 



„I< UR J •e R W I e CZ O RN Y" Pontedzłałek, . dn_ra_1 __ pa_1,_d_z1e_r_nł_ka_J9_~_s_r._· -------------~-~-! ..,,,.· 
Polityka te<itralna w Polsce.!Sposóh na drożyznę. N"agruzachTokioiJokohamy 
(Wywiad z p. Skotnickim dyrektorem departamentu sztulii} · ~Vynaleziono go w Poznaniu Wstrząsające przeiycia. · 

Wobec bardzo aktualnyc;h niektórych I P()l)ierając teatry w Tornniu, GrudZiią- Poznański „Przegląd Poranny" snuie · Każ<lv id<Zień niemal 'PlfzvalOS! no- J Ze WSZV'Stlkich stron. dobieg-ałv 
spraw związanych z życiem teatralnym dzu, Kafow!caoch. Lwowie, Widnie l Grod kkie uw '•i : 1

1 
we szczegóły lkatak1izmu i wieści mnie Jeki kona.iącvch. Olhrzvmla 

w Polsce, zwrócLliiśmy się do p. Skotnic- nie dąż:nny do tego, aby trupy tych te- Od •lM •zC'go cza.su napróżoo zasta:n:i- o bohaterstwie niesłycha:ne1· n~1 ~s- fala o.oon1'a szalała do.k.oła. zew·"zad 
kir.go. dyrektora departamentu wtuk~ ! atrów od czasu do czasu objeżdiaJy Sit· '1\lly ·"'" ~ 
1 tytośbą o wyiaśniooie w tych sprawach I siadujące z ymi miia.staml prowincje i tam w 'ałem się nad przyczy,nami wzrostu , ka nawied1Zonej ludin-0ści japońskiej leclatv 1pfo11ace belki I kawatv roz-

Pyta mię Prun - od.l)Owlada dyrektor tworzyły oot w rodiza'lu wypadowych drozyiny, publiikowaneJ przez komisie I Dvre1.dar „Unilt'ed Pre.ss" w Tokio \Palone.iw. żelaza Tysiące ludzi pa„ 
Skotnloki - o rzeczy bardzo wartne dla i scen. Ten spooób taspaka~aonia l>O'trzeb statystycu1e. Sk11d taik za!"rotne cyfry, doniósł depesza iSlklrowa d:o Nowe lilo sie żvwcem. Potem .1tlŻ nic 
rnzw•o:in n:rsz.ei kultury, Del)artament 1 mie ~ 1,kaRców. od1leg.Iciszych od środo- .k b 
sztuki w diziedzinie teatru ma bardzo d11- wisk kulturalnych mieJsoo'wośc.I. wor<>· la np. !)(} pr.oc.. za, miesiąc u i·cgty, JX><lr ł go Jo•l11m. że 'kiDka:kirotJne WIS!trząś- w;em co zaslo. 0Pl!'ZY'tomniałem 
że zadanie do spełnienia. Przedewszyst- wa<lza do Polit~i teatralnci czynnik o- CZlS gdy oofar dtiękf umleictnej gospo- nienia. k·tóre Z111iS7JC'ZYłY tyae mia. st. I donlero ·nasteiDneg-o ranka. kied'V 
k'em musimy wyjść z założer:fa„ że te- szozędnośclowy, który skadin11d oow!- <larce łlGSzego narodowego rp_du utrzy- z Tokio i Jokohama na czele. bvty zabrali mnie żo·!nierze vtraz z 30 
atr w Polsce spełnia klika zadań. lak lite- nien przez pewiten okres cza.su odgrywał mywal slę stafo na kurs!e 246-248 tys..? ostatmiemt drgawkami 'WUikanu O- innym\ ocaloinvmi. Cala przesn!rzeń 
rackle, naukowe, reprezentacyJn.e i pro- poważną role w naszych wydatkach. d 
pa~a.n.dowe. To też nasze usiołwani.a kią w całej tel dziedzinie połitykf tieatraJ- Mola pracz.ka, która ma osob!ste zna- szima. wz.noszacego se na wvbrze okola zasłarna bvfa naWtDół zwe-
w tym kierunku, aby Po'Prerać te pia- nei zwróciłem - mówi p, Skotnicki - Jo~ci w redaikcJł „Oredownlka", a w żu japońs:klem. w oobliżu Jo•lroha- gfonemi z'Wllokami". 
cówki. k!óre powlnn~ oc1pow1ada~ sta- uwagę na znac~enie pro\vit11Ci;onalnych , P05tęp" za.wJ;a brudną bJ.e~. kobieta my. Jednóaześn!e z wstrzaśnienia- Pani Firth. a~iel'k:a. z pooziwem 
wiaJJtym im wy;i;iaga~ll'Oll1. Tern SJe. tlu-1 teat~ów a.mafors.kich. które J><r';V'lMY ."!Y- wcale mila L mteliigentna. htform<>wała mi wu!Jkan Oszima WYTZucal slttru- op-owi a da iak od\ważnie · lakim 
~aczy faikt PO·PJerama przez m!mster- pełnr.:ić w takich miastach, 1ak Pin91<, . . . . . · • · I 7, · 
stw.a wyznań re!ig. ! 0 św. pttbl. teatrów Łuck, Tarnopol i t. d. role szcz.e.pionek mniie, że przyczyną drooymiy nie są ruru mieme !awy, po·czem w końcu za- trudem wvidobyiwalv sle z uod nu 
miejskich w Warszawde. Jak równie:! I kulturalnych. Również uważam za celo- passe-portoot na iala zagrankę, ani padał s1e t zatorna~ w morzu. W ów z6w zawalonych domów dizieci : 
tea~~w kresowych, tak n.a zachodnil:ch we l>CJPleranie róźneg<: typu .zw~~zków „rzund" tylk<> tydz! ł kom'lmiścf. Focząt- czas w tern samem miejscu. ~ie jak~olwiek PT1Zewai111ie [anione. a 
rub1ezach, lak l na w~chod,nilch. Co sle teatrów l?cl<>w~h. Je.śl! choo'Zll 0 celową kowo mi,ałem pewne zaisitrzeienla oo do zni'kl wuil'kan oocDniosla sie o1brzv n!eiedlno ocielkai"ce 'k1rwia nie -'a. 
tyczy teatrów w wo1ew6dztwach we- orgamzaic.1e takie.go teatr.u amatorsklego, . • ~. . . h · · . ·"" • Vt • 

1>o'nętrznych, to zdaniem naszym powJ.n- to uważam. że każda taka grupa p0w.in- :el wywiodów, z czasem ledmialk uległem mia fala mo1rsl\a l z mesłyc aną kaly Drawie wcale. Bvfy racze.I 
ny one rozwi~ać się własnetnl siłami. na mleć iedmego staJe honorowaneg<> za- leJ prootym I n-tewy.siz.ukam;:m argume.n- giwałtoWillością l"Ulll·e'ła na wy- zdumione. nii 'Dt'Zerażone. W owej 

Ntewą.tp.Uwńe - clągn11ł 1>· dyreQ{ror- wodowego aktora. którego za<lmlem 1l'O- tembairdz!el ~ powoływała się zeiwsze lmzeże. dtzielnicv Henio o kit6rei mowa PO 
w Polsce, laik zresztą ł w cale) Eur~ winno być organ:oowa.n•e możliwie czę- k ' . k. , ~ ! 30· OOO '6i.. · · t -' 
teatry weszły w okręs silnego kryzy.su. słych przedstawqeń 1 \V'Ybiei.a.n~ odJ}(l- na ogoś z lei wJcrny.ch lióentów z re- Rozdzieraiace sceny o:Plsu.'ia ko- WY"'<? • · os 'JJ zgmę O W IJ'l0-

Kryzys ten ma przedewszys1kiiem cha- w.ie-OnJ.ego repertuaru. j daikcJt . resp·ondencl „Timesa" i „Manche- mieniach. 
rakter finansowy - ściśle związany z Departame·nt sztuki zdale sobie spra- Od aiasu Jednak, gdy mm<;rony zo- Sier Guardian" z Tokio. Tak np. P. Ludwik Jede~in, przedsfawi 
ogólną sytuacją finansQłwą J)aństwa. wę z tych kol05alnych trudmośc~ llllkie I stałem przepterać sobie bi.elłznę samemu na ttonio. jedne! z d·zielnic mias-ta. ciel ze,,.armitsrzowskiej iinnv 

Departament dąży do tego, aby na za- nai1>0tyka na drodze wcielam.fa swojego ( . . ) 1. ł . . · ·, "'k' · J k h · · 
chodnic~ i wschodnich kr.esach t:trwaUły programu teatralnego w fycie. ale znal- I. m<>zna. to robić <lioskona1le. bez mydl~ o•l\,~ o tyis1ąca ł~dz~, ot?.CZ?nyich O- sz.wa ca_rs ie.1 ~ '{)1 O a!111e, Oi))O· 
się placowkl teatru polskiego, które sta· dując poważne poparcJ.e moraJne ma na- 1 z mo•ią dawną praczką me widuje się .!Zmem p0 trzes1eruu :z1em1. szufka- 1 w1a'da. ze wyb1egtł •na miasto szu­
łyby się PoWaŻJI!~'!lll czynniikiem dla U- dzieję, że spefnta ł nadail będizie spełruać 1 Prawie wcale, in.formaicqe pomyczaie czer lo schtronienia na rozleglej otwar- kać ŻO-ll:V, która wY\SZfa za S•Pra-
tr~alenie l krzewienia w szerokJim pro- owoooie swiOtle zad31nie. (v) pać zacząłem z tlliZeit.„ t od·nalazłem tef J)!TtZestrzenI. Upal W!mllagal sie wrnnlkami. DażVlł ulicami pełnemi 

-·~--o - Wr·eszc.., przyozy:nę dT()tŻyz;nyl N~-e dacie z '·azaą c wl a. a fl$l\.TV pa .1Jac rumOWlSl\, z 1>0 LvrYIO W. o Y-. nue.n·!.U kultury Poi&kleJ. ,_ I k . . h I . ,_ d . . .1. d k~"' h yd b 

AK SOBIE ZAPEWNIC, SZCZĘS' CIE wiary! PrzYCzYIIĄ wzrostu kosztów u- za?alai"'. odzież na dziesiąitlkach lu v:alv sle, ~·Olri ludz~ie. rece.- R'łowv 
trzymania są wnórowame ceny„. za o- clz1; te zvwe OO\'ho<ln1e poirv~ał n:eS'ZC~%lrwych ofiar. Na. ~~!"' 

. peracJe fryzJersJde i podróże tramwaJa- , wi:r powietrza. snowod01Wanv nie- cie wysokiego stosu RJruzów Wid­
Wlara w m00ność odpędzania niesroześ weW1t1ątrz pr~żny, zapewni~ł matl<om po m!.„ Kfo ni1e wierzy, niech przeczyta slvcha;i:ym żarem. i unosit w ~6re. niata g'fowa i ramiona kobiety, wo-

efa ł sprowadzania pomyślnych wypad- myślne rozwiązanie; no.szenie na szyi gra rządową „Gazetę Warszawska" z dn. 13 po:-zcm T'Zucał ie na innych ludzi, la .iące.i TO'Zl)}acztwie o wydobycie 
k6w Pl'zY pomocy talimia.nów I amule- n~ta doda:vał-0 wesołości; szmaragd c~o z. m„ w które.i czarne na hiatem stoi: tak. że ; na nich zapalały ubran:e. je.i z pod rumoiwiska; iniepod.obna 
tó~, powstała w czasach o<lleglych. sta- 1 rur od ep1lepsJI, ~afir dawał ~J>Okói o „Komisja badan&a wzrostu dT<Ylyzny iedlnak byle d'otrzeć do nie.i - ;plo-
.-ozym-0śd, a imech<>wała sio do dzis!aJ. przysz.ość, malachit odipędza! Pioruny. ustaliła, że w pierwsze1· ""'tom,;,e z. m. Ody wreszcie płomienie zagasły, mienie z blfyskawiicz,na szybkościa 
;r k sita ot łtnl 1 ru :vt D7.iiś J 1 -b któ nt ""' '" nauczvdel. który majdowal się i .a n1>. r Jyfbrzymla„eśnadwk, ecze Jesz.czemamyweeoso' re e kosmy utrzymania w wa.rszawde J>od- ś ' d śl h 1 l zbHżalvsiedonlejiniebawemob-
111e UJ>Orc.zywe e ry mia eul ro e , zwa ncsza ~pall, utrzymując, te kamień ten ni-Osły 5• 24 45 \V ro tvc~ .niesz,cze · iwvc, '. ~ża .iely .la i _ spalita sie żywcem. Ten 
ny „abracadabrą". Była to tabltcz.ka, na przynosi nieszczęście. Tak :ziwa.ne port- Na to 

1~~iro;enl'~r~;żył<> si odroże- PO~arz_cm. wstail z tlrudn~s·:1~ 1 ~a że p, Jederniik uiimat w il1.llllOWigku 
którel wyraz ten cyto stylem w szyku bonheury pcd postacią złotych t srebr- . k ika""I t ~.t e P wo1ał ,rnmanvm gfosem. „Vłsz\f\S wie1tl<:ieiro hotelujeditleO'oze swych 
aa.stę.puj"cym: nych bransolet Jeszcze przed erą chruś- fmc onnrnk. ·~ ramw·auowel, oennGca I ~v. ktlSny ŻY.ia. niecha i krzYkaa ""'a1'omy. eh, ,1,„"'-y wo1a"'t· of.1'ar· m·e 

- - ryzjers 1ego 1 !nne". I b aj!" N t ""u . . 1A1utn i • „ 
Abracadabra ciańską b~ty ~ane przez dam~ chlń- Jest wfec Sil)O$ób !Nie chodźm do za- wra~ ze mną anz ~. a. o w~z- dziesieć tvslecy Jenów temu, kto 

Ab rac ad ab r skle. Jeteli ma1ą J>rzynoslć szczękte, trze kfa<lów fryzjerskich 1 Cz ż na in~ wan.e oko Io dw~tu ;udz1 wzmo- wvdobedzie moją źo·ne _ ł wska-
ł tak daleJ w ~ztałcie tiróJkąta z .<>PUSz- ba teby nigdy me były z rek! zdejmowa śl ś 

1 
od · Y: godz.! le Po sło ten oik:rzyk takum załosnvnn to- zywat 11:iowe jej wvstaiaca z pod 

czenlem w kafdy:n wierszu ostait:nlel z,g-lo ne. Dr. Tronit zaimuJący sie tern! rzecza- ~fć ~-0 ~n~ >()WeJ nie s!e zapu- nem. jaki chvba nl~dy k:lota:d nie ,.,;ruzów· on sam' tik'Wił ~ ru:moiwilS 
ski a! do wiersza 11-go, w którym pcno- mi łMVierdzl, że w BgJpcle znaleziooo mi n? r Y 

0 pa5a J C'Ztlpryny do ra- bY'.t wwosz?ny. Z?alf'Zeni~ to jest ku PO p~s. I Qin\ obole zostali s.ipale 
stawała Jedyna lltera A. mumJę kobiecą u kt6rei J>OO skórą Zlllale- . ·0 

· Każ!ego n.te7ofonego 1 nleootr.zy- naiwymowme1szą 1~11stracJą boha- ni ŻV\\'Cem. Pan J. 'Wlt'eszcie. osło-
Kto n-0s!ł tabliczko poda~ oottiżei, ten ziono wrosłą w ciało obrączkę bronzowa. ~o:ie~~ br ~~.za ~a ~ami J>O·~a·zywać hę- ter:s~eg-o duic~a J~ipo?,oz~ów W niw.s:zy .izlowe ubraniem. wbieg-t do 

miał zapewniony dobry sen oraz j~ To waczy, iż talizman włożono J.el gdy ::re . . Te naol urac ~ 1 ze czci ą sz~ta~. o na.J\Vle•kszem C1enp1emu. :>ar ku: zJzie schroniło sfe :Jut tv-
dom był wolnY, od złych duchów: była matem óz!eekiem 1 luż nigdy nJe zdeJ ~~r.am~~Je? ~~;ż ~!r~'.1~~~:~~!:~~~ „Przeżyfom te g.rozę,,. ooow1a- siac.c lud1Zi7 iparK okc,:onv 'byt pło-

Sator mow~oo. Żydzi PTZYięH od egiipcjan uży- dzle w god I I a td !ć ~ drut korespondentowi „Manchester :nict1iami. lud"Zle diusl1i sie od żaru 
Arepo wanie amuletów do których s zaliczone Y n e •e z n • ~ ~"WJtca na G .„-t " W '- · "' · ..1 D · ,_, ~· ·~ . „ ~ . Stary ~ynek nie zatri:yn:uiąc sle ani ra- u~11.im;n il. . awasua:ma. „ov:\en " "'vmu. z1e!'l,,1 .~czę~1wemu OT t .v 
Teoet „filakteria czyli wyjątki z B1b1J1, wypt- zupo drodze? Tlei kłopotów z prusaie:ra- mnie oszcze<lz1t ale cyklon iporwat 1nd'kow\ ruty -wodo~'a~owe pęiktv 
Opera sane 11a J>asku rzemiennym I nosz.one na 1 ł d . d b h d ·1 mnie ;. zaniósł iprzed sadzaw6ce. Za ; 111,,.b.iwcm park za.mlenlti sie 'la 
n ta ol od • . m w-y awa1rnem ro nyc s.pa n e z . · . · · 
"o 1 cz e PrzY maw1amu pacierzy, rów- idowy koodulctorowf':> nurzylem s1e w wode. wzykryw- 1 rozleir1e ·~;-.<•T-o. a woda sieR'ała PO 

Jaik włdać, w talitmanłe użyte wyrazy n·!eż zabytkiem egl!J>Sklm ma być wypisy- w . : · R--' 
1 

• szy ~towe waleziona. nie wiem nas nieszcześliwym. którzy zosta· 
We WSZystkich kle-·-'·ach W"""ad l . d I I " l . k . t zywam więc was, <J\lacy aczc1e A ·-· • ~. t d -"· 1· 1 ć "' . t .. 

rwlA ,,., a ą ie wan e wyrazu „ag a na P ęcio ac1e a.r- 1 pod h r . t aJ ., gui.t.Le 1a'l\, wa owana oo us·,t,;r.ą. i ;:: 10 w cze::.c1 Ull'a owan:. 
nakowo. W dawne! Polsce myśliwy, pra- CzY Dawlda. W łiisxpan11 dziś jesz.c:z.e spo s 7 . a.sem. precz z raimw ami. - - · ·--· • __ _ 
gnąc ucbr-Olllć sJę od przeziębienia z Po· tyka się osoby, używają.ce am11letów z ka N;ech :!yią n~eogofone brody i .nleootrzy­
wodu przem<>czenia nóg, nooił w kieszeni mienia, ziwa111ych abraxas, co Jc~t uważa- ±one czupr.yn~r! - a zwailcn~cie droży-z- · 
kartkę, na kitóre! wypisywał zdanJe, da- ne Jako zabytek dawnego pogaflstwa. ne 1 uratu1ecie RzooząJ)O!SP<>l11t11.„ HUMOR SHAWA. 
Jące ten sam szyk: wyirazów przy C'Lyta- Cywilizacja l kultura i:l.c u~un~ły wfa- :i„ .-~ • , 

nlu WilJll'OSt i .wspak: . . ry w skutecz.n-OŚĆ tali2J1t1anów. I dZll~ jesz-I B R·Au· N I Dr I Lmszue 
osoba a boso. cze figurki murzynków zawieszane w kia I • 1 

• ,J 
Wszystkich podobnych amuletów wy- pach marynarek, pastacie słoni roT.Stawla . . „ Choroby dzieci 

Uczyć niepodobna. Woj'lty lcJrzyżowe ł sto ne w m1eszkaniach zbjeranie f pncc'iO- Połu~:-•o .va ... l pneprowad„11 się do 

d 
' SpP.CfRhsfn <'horóh 

sunld z lu ami Wschodu rozpowszeclmi- wywa.nle znalezloo~h podków końskich k,ę h · ·WA 'RSZ AWY. 
ty w europie używanie amuletów. Było I i t. l>„ Jest naśladowaniem dawnycil prze s crnyc. I wener. Ż6raw ' a 24 a, 

Ich nI ml n6 ~ T k k · „ dó ~ rzv1muje S-l<J I 1>ól ez erne m Suwo. a np. anueu są w. · -~; ~-~. Pa nie 4-~ tel. 65 23. 

~a.k001lty, znany z ironicznego dow-1 on staicJ!, więceJ niż skronmym, Shaw o­
cipu George Bernard Shaw - l>()pula.:r-1 dat się do naozelnlika stacl. „Czy Jest tu 
nie nazwany w .Ang1Jl O. B. S. - w toku cmentarz w Olkoli(:y?" zapytał. ,.Nklma", 
W'YCieczki do AngJil póbrocne!, zmusro- brzmiała od!l>Ow~edt. „Cóż w taklem ra­
ny byt Jeohać, mi.ędzy mneml, l'imill Io- zle robicie z łudtml, którycll śmlerć za. 
ka.lllef koie}ki podJazdoweJ. Po dłużs.zem skoozy w oczekbwamu po~gu?" 
daremnem oczll'lrlwaniu pocl,ą.gu na dwor 

A~ Ciniselli 
ul. KonstantvnoW!';ka .No• Hl 

Dzii niebywała premiera! 

Całkowita zr..~ iana programu i sił artystycznych. -:- Atrakcje nowe dotąd niewidziane w Łodzi! ll 
WILLY SERLINY - popisy na drucie telefonicznym. Trupa COW-BOY'ów - ćwiczenia amerykańskie-szczyt zręczności. 
LAJOS RIGO-węgierski król skrzypków. PIĘCIORO FERDIM-żon~ler~y z samoświec~cy.mi ~ape~uszami. ~uet WENTERY­
Sensac. taneczny duet. ??Człowiek, czy lalka?? Mała IRENKA-tamec i jazda na komu i wiele mnych świetnych numerów. 

Edn:~rd de l(eyser. ciemną urwistą przepaścią i poczę- 1 Na końcu linv drżano wiaderko, f - Tak. Ona była mężatką. Ma.i nala.t sobie do szklankii wo<lv ł WY· 
liśmv sie wdrapywać p.o ści.eice l jakby przelęknione mrokiem, któ- .:ei pracował w kantienioromach 'PO Pil jednym tchem. 

STUDNIA tak zawiłej, że co chwila gi.nęliś- f ry pomimo jasnego ~nia l palą. : tamtej str~nie gór. T~ ~al.eko. ~ - Wi'.adro byto takie ci(}i'kie -
my sobie z oczu. . cych J>romienL poludma panował!· ona była p.1ękna. a tu z1ezdzalo się rzekt - upadbo ina dno. jakby b5· 

Na końcu tego skalistego labi- j w tej studni. mnóstwo obcych. Wtedy nie byto lo WYPełnione kamieniami. 
Z Argegno udaliśmy sie na prze rvntu znaleźliśmy stara. omszoną W·idok ten dziwnie przygnębia- ! tu trakborji, mąi zarabiał ;losyć, Nastęooego dnia wyciągnięto 

łaj przez dolinę Intelvi, gdzie funk traktorję, której pasztety i chianti l jąco na mnie podziałał ł w umyśle by oboje mogll żyć· dostatn1i(). trupa ohceg-0 Jakiegoś podróżnego. 
cjon~1je jeszcze .sta~v rozklekotany w znp·efności podobno równały s'ę 1 mym :VY_Płynęło .stare podanie .o .Jak sie dowiedział? Tego n:kt Wszyscy byli pewni. że to był n!e 
ommbus. pam1ę ta1ący zapewne P~zysmakom Argegno. Stary: po.- 1 zemście 'li zdrad.ZJe. . do dnia dzisiejszego nae wie. Wró szczęśliwy przypadek, a mąż, któ­
czasv s tareg-o Gar!haldiego. \Vsie g.1ętv dach pokrywa~ d1om m1esz- 1 - No, - :zektem ?o gos~o~y~1 c:r jednego w:iecrora zupelnie nie· ry się tak zrecmle zemścił, ZJVSkał 
dli śmy, bo upał bvl nieznośny, a kal~v. obórkę i kur.r;1k. . - ~to .tam s1e d.~stame. t.en .iuz me soodzian.e, widoczin'i'e wiiedz.iat o ogólny po'klask w okolicv. 
kurz z

2
asvpvwat nam oczy, uszy I b N

1
1skta sa}a ~rakktorbli . o?w:eszona 11 WwvJtd~1e na . śwh.iat}1? dzt1enymnea! 

1
-m wszystkiem. Wiedział że kocha- Otworzvł wtedv tę traktor!.: l 

nos. a kryci płótnem omnibusu. Y a s arosw.i·~c a. romą i cyno- . ~l same1 c .w1 I ~ rz e nek znajduje sie u niej. Nie powie- · 0 d :r ż Ale życie j J 00 
moi:;liśmy cloniero w sp.okoju du- wvmi talerzami. '!p!otęzne uderzenie tokc1e1m w bok. dział nic 1· nadrabiał miną. Ale żo- ndie; wtY ę bz. 1 onivk. tern Poteme fa 

. H ł T t' t f S · ł hl · 0'0 ma ego Y o P e · · -
~h~ po~ziw iać cudna.. panoramę, 

1 
~ ~s l\la, par Ja .1n;ordry zos a .a :01rz~ ~m n~ c op~d Je.; oczy nY swej nie mó~f oszukać. Gdy za- kie trzv miesiące po tym WYOlld-

~ tora s1e przed nami roztac3 afa. w asme u fOnczona i Je ,en z mez- ws az~w.a v m1. gosw ymę. pul\af do drzwi. IQ-na schowała ko- ku maż nagle wmarl. · 
OJb. . . t • . czyzn wstał bv pokazac nam sta- Zau\\ azylem wtedy. ze zbladta chanka do wiadra w studni. a on 
• . 1 t~m~~„ro~k~zysteo-lasz\\~Y rv dzi·edziniec, ogród pełen d1ojrza- i odwró~iwszy się od ·nias wróciła trivmat za drugi koniec sznura, - Dt~czego? ·- spytate_m. 

1 o;1en.1a v \' ~„ys . ie .wz .... rza. m łych owoców, resztki muru forte- 1 do J:{ospiody_ bv . wiadro nie spadł-O do wody. Wieś~iak wzruszył ram~onan1" 
n.ce 1 sa~. og rodv 1• łąl~i. wszv_st- czneg-o, które świadczvłv o daw- 1 Naturalnie musfala tu bvć jakaś Czy mogla bvć pewniejsza krv- - Ko?1ety. które koc~1ały J które 
ko to. wyl>'.rzewalo ~ 1 ę \\ palac1ch nej świetności w.i,oski i ślady kul tajemnica. jó\vka? Odv :bona przygotowvwa. tyle cierp i!iłY dla swe1 mi.Ilości nie 
,Jrom_1en1~~h p~łudn;o~vei?:o sło1~c~. armatnich w murze i ścianach. - Czy powiedziałem coś nie- la . kolacię,. mąż czynił przegląd pr.ze?aczaJą. Są onie slln~eJsze I 'Tll 
~a ~z ez: c i ~ \\ vsok.eJ skatv biel:- Gospodyni. starsza już 'kobieta, wlaśoiwego '? - spytałem statei?o. domu a· ona dobrz.e \Yi•dzfala. że drzeJsz~ nii my. N~dmiar ro~ko-
ła. s1e . kapliczka. ~ sznur DO·boz- z chustką czerwona o winieta do-I - Nic na!e·iY tu •n·igdy wsp.ami· mi at ~óż otwarty w ręce. ~zy moz~ by~ bardziej z.brcxlmcz.v 
"!eh c1~~nnt nowoh. stromq. kamie l\loła gfowv przyjęła nas g-oścm-. nać 0 stu dm! . ł k 1 ~ . .1 1 bardzieJ .śm1ertelnv niż zabójst~o 
msta śc i e7.,~n a górsKą. nie i z durną opowiadała nam, że - Dlaczego? . an?-·kr~pttvsP6s~ol~cjjan~;7ies ~;~;- Zwrócił się w str?n~ <>beriv ł 

\V żadnym zRkatku Euronv nie wioska stała się w ostatnich latach Stary patrzył na nas i w~zvł za dy1 Ciepła jest _ rzekt _ 'pójdę rzekł dto nas: - WJdz1sz cudzo--
znajdzie się chyba takie~o w:doku. letniem m1eszkaniem dla medJo· pewne w umyśle. czy mu S ię -0p1r- pr~v,., i osę Świeżej ' z!emcze. .'?'dyby nie było tego 
Oczom naszym od'krvwaf • s:e ot- la1iczvków. wiadanie tel całej historjj opłaci.„ · ". · · wszyst!<ieg-o. mitość umarłaby! 
brzvmi szma t zl ernJ. gdzie jakie W kacie p. odwórza zauważyłem Ale koniec końców w. zruszył ra· Kobieta skocz~ta do dzbanka.-,Miło~ć to bóstwo. które potnda 
dwl\e~ cie w i,osck bl y-szczato swem1 obmurowanie studni. Imionami t rzekł powoli': - To tak Tym i;estem zabita k?chanka. ofiar„„ Kto wie, który r: nas Jesf 
matem! n vbkami i wyc;ąiralo w Ody StJIJjrzalem wgłąb. d.z,iwny : .iuż dawno ... Zres.ztą historja jest - Idę - rzekł mąz. 1-przeznaczony? .•. 
111ebo wieżvce swych czerwonvch lęk wpetz~ ml do serca. \Voda by. krótka. Tylko ie się ~ skończyła Ody wyszedt, .ona up~dła na ko I (Tlumaczvła Ef.) 
koścl-0tków. ła tak daleko. tak głęboko. że mi- to wszystko. Ona„.. lana 1 poczęła s1e mod'lJ.ć. . · , 
Pr1~h·:J!Cmy w ysoki most nad I mo wol! zadrżałem. - To vewnie gospodyni? Po krótkJej chwili. mąż wrócił. - ' 
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